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Edukacja logistyczna

Win cen ty Nie szo koć (1792 – 1865?), żoł -
nierz na po le oń ski, ar ty le rzy sta, po utwo rze -
niu Kró le stwa Kon gre so we go był pod po -
rucz ni kiem 4 kom pa nii ar ty le rii lek kiej,
a na stęp nie po rucz ni kiem przy dzie lo nym
do Dy rek cji Ma te ria łu Ar ty le ryj skie go.

Wta jem ni czo ny w plan wy wo ła nia po wsta -
nia, po sta no wił wziąć w nim udział. W po cząt -
ko wej fa zie po wsta nia spo tkał się z Pio trem
Wy soc kim. Na py ta nie: do kąd idzie? Nie szo -
koć od po wie dział: „do obo zu, po ar ma ty”. Wy -
soc ki po le cił: „Spiesz się, Oj czy zna na cie bie
cze ka”. Nie szo koć udał się w kie run ku Wo li.
Bę dąc na Lesz nie, we zwał lud war szaw ski
do uwol nie nia więź niów po li tycz ny ch2. W Po -
wsta niu Li sto pa do wym or ga ni zo wał pro duk -
cję dział i pro chu3. W bi twie pod Gro cho wem,
ka pi tan Nie szo koć do wo dził 6 ba te rią po zy -
cyj ną, któ ra wy trwa ła do koń ca bo ju4. 9
wrze śnia 1831 ro ku zo stał od zna czo ny Zło -
tym Krzy żem Or de ru Vir tu ti Mi li ta ri5. Po upad -
ku po wsta nia udał się na emi gra cję do Fran -
cji. W Mont -de -Mar san opu bli ko wał dwie
książ ki6, a trze cią7 w Pa ry żu8. Ak tyw nie
uczest ni czył w ży ciu po li tycz nym pol skiej emi -
gra cji9. Pra co wał rów nież ja ko in ży nier w Se -
ne ga lu10.

Pro ble ma ty ka lo gi sty ki
W. Nie szo koć pod jął się prze tłu ma cze nia

i upo wszech nie nia pra cy, któ rą na pi sał, ce nio -
ny przez Na po le ona, ge ne rał ba ron A. H. de
Jo mi ni11. Dzię ki te mu, roz ma ite za gad nie nia
sztu ki wo jen nej mia ły stać się przy stęp ne dla
każ de go Po la ka. Ter mi ny do tąd nie uży wa ne
w ję zy ku pol skim usi ło wał spo lsz czyć, a je śli
za pro po no wa ne sło wa bu dzi ły wąt pli wo ści,
za mie ścił rów nież przy nich ory gi nal ne sło wa
fran cu skie.

W prze kła dzie W. Nie szo ko cia, „Lo gi sty ka
(Lo gi sti que) jest sztu ką roz rzą dze nia do brze po -
cho da mi wojsk, sztu ką skom bi no wa nia do brze po -
rząd ku wojsk w ko lum nach, cza su ich wyj ścia w po -
dróż i środ ków ko mu ni ka cji po trzeb nych dla
za pew nie nia ich przy by cia na punkt ozna czo ny;
jest ona za sa dą wia do mo ści i obo wiąz ków ofi ce -
rów szta bu głów ne go”.

Mar sze wojsk trak to wa no ja ko dział sztu -
ki wo jen nej. Te, któ re pro wa dzi ły do po bi cia
prze ciw ni ka, za li cza no nie do lo gi sty ki, lecz
do stra te gii. Za sad ni czym ce lem wła ści wie zor -
ga ni zo wa ne go mar szu by ło prze miesz cze nie
okre ślo nych sił i środ ków do za pla no wa ne go
re jo nu. Spraw ne prze wo zy i łącz ność wa run -
ko wa ła ist nie ją ca na da nym ob sza rze in fra -
struk tu ra ko mu ni ka cyj na, dla te go za da niem
pod od dzia łów in ży nie ryj nych by ło utrzy ma -
nie oraz bu do wa dróg i mo stów. Du żą ro lę
przy pi sy wa no kal ku la cjom cza so wo – prze -
strzen nym. Po szcze gól ne ko lum ny wojsk
mu sia ły roz po czy nać marsz w róż nym cza sie,
aby osią gnąć ter mi no wo pla no wa ny re jon.
W kal ku la cjach na le ża ło więc uwzględ nić
skład ko lumn, szyb kość po ru sza nia się od dzia -
łów i ta bo rów, od le głość, ukształ to wa nie
te re nu, znisz cze nia do ko na ne przez prze ciw -
ni ka, za miar dzia łań do wód cy itd.

Od ręb ne roz wa ża nia po świę co no pro ble ma -
ty ce za opa trze nia ar mii: „Ce zar po wie dział,
że woj na po win na ży wić woj nę”. Pod czas po -
by tu ar mii na ob cym te ry to rium, pro po no wa -
no uwzględ niać na stę pu ją ce za sa dy:
l w kra jach ży znych i za lud nio nych, ar mia mo -

że pro wa dzić dzia ła nia opie ra jąc się na za -
so bach miej sco wych

l po zy ska ne środ ki na le ży gro ma dzić w utwo -
rzo nych ma ga zy nach re zer wo wych

l w kra jach ubo gich, nie do bór za so bów miej -
sco wych po wo du je, że ar mia mu si po sia dać

od po wied nie za pa sy i nie mo że od da lać się
od wła snych źró deł za opa trze nia

l w kra jach wy nisz czo nych i wy lud nio nych
nie moż li we jest pro wa dze nie dzia łań bez
po sia da nia od po wied nich za pa sów i wła ści -
wie roz miesz czo nych baz ma ga zy no wych

l trans port mor ski uła twia za opa trze nie ar -
mii, je śli zbyt nio woj ska nie od da la ją się
od mo rza

l ar mia nie mo że po le gać wy łącz nie na do -
sta wach trans por tem mor skim, po win na
dys po no wać rów nież skła da mi sta cjo nar -
ny mi.

W koń co wej czę ści pra cy, Nie szo koć za mie -
ścił wła sne roz wa ża nia do ty czą ce mię dzy
in ny mi kal ku la cji cza so wo – prze strzen nych
i or ga ni za cji za opa trze nia żyw no ścio we go.
Wła ści wie zor ga ni zo wa na dys lo ka cja wojsk
wy ma ga ła uwzględ nie nia w ob li cze niach wy -
ka za nych przez nie go da nych. Za opa trze nie
w żyw ność zaś wa run ko wa ło dzia ła nia bo jo -
we: „Fry de ryk po wia dał, iż bar dziej po trze bu -
je w swym woj sku do bre go in ten den ta, jak do -
bre go ge ne ra ła”, dla te go ar mia po win na
po sia dać za pa sy pro wian tu utrzy my wa ne
przy żoł nie rzu, na trans por cie jucz nym i za -
przę go wym, za pew nia ją ce wła ści we wy ży wie -
nie sta nu oso bo we go w cią gu 30 dni12.

Pod su mo wa nie
Bez dy sku syj ną za słu gą Nie szo ko cia jest

traf ny wy bór dzie ła, któ re go prze kła du do ko -
nał na ję zyk oj czy sty. Dzię ki je go pra cy, pol -
ska in ter pre ta cja lo gi sty ki ma już 175 lat! Pod -
kre ślić na le ży, że W. Nie szo koć nie po prze stał
tyl ko na prze kła dzie książ ki au tor stwa A. H.
Jo mi ni’ego, lecz od no sząc się do za war tych
w niej roz wa żań, przed sta wił swo iste roz strzy -
gnię cie wy bra nych kwe stii lo gi stycz nych.

Mi ro sław Skar żyń ski1
Pań stwo wa Wyż sza Szko ła Za wo do wa
im. Pre zy den ta Sta ni sła wa Woj cie chow skie go

1 Dr hab. M. Skar żyń ski jest pra cow ni kiem In sty tu tu Za rzą dza nia Pań stwo wej Wyż szej Szko ły Za wo do wej im. Pre zy den ta Sta ni sła wa Woj cie chow skie go
w Ka li szu (przyp. red.).
2 http://www.ban -dre as.pl/co re.ma in.php?ca te go ry=224&n=222; L. Go cel, Nie zna na re la cja ka pi ta na Nie szo ko cia o udzia le ar ty le rii w bi twie Gro chow skiej w ro -
ku 1831, DG, War sza wa 1938, s. 5, 7.
3 W. Wa si lew ski, Ko sa w pol skiej mi to lo gii na ro do wej, Glau ko pis 2007-2008, nr 9-10, s. 323.
4 W. Ma jew ski, Gro chów 1831, MON, War sza wa 1982, s. 182.
5 J. Stan kie wicz, Ka wa le ro wie Or de ru Vir tu ti Mi li ta ri. Li sta na zwisk osób od zna czo nych Or de rem Vir tu ti Mi li ta ri. Od zna cze ni w Po wsta niu Li sto pa do wym w ro ku 1831,
http://www.stan kie wi cze.com/vm/vm_n.htm.
6 W. Nie szo koć, Szko ła Bom bar dje rów w no cy 29 li sto pa da, Mont -de -Mar san 1834; W. Nie szo koć, Ob raz roz bio ro wy przed niej szych kom bi na cji woj ny, przez Je ne -
ra ła Jo mi ni, P.-V. Lec ler cq, Mont -de -Mar san 1835.
7 W. Nie szo koć, O sys te mie woj ny par ty zanc kiej wznie sio nym wśród Emi gra cyi, A. J. i sp., Pa ryż 1835.
8 L. Go cel, Nie zna na..., s. 6.
9 http://www.ban...
10 B. Or łow ski, Nie tyl ko sza blą i pió rem, http://era in zy nie ra.pl/bi blio te ka/tech ni ka.
11 Po stać i do ro bek A. H. de Jo mi nie go zo sta ła sze rzej przed sta wio na przez Au to ra w ar ty ku le opu bli ko wa nym w „Lo gi sty ce” nr 5/2008, s. 81-83 (przyp. red.).
12 W. Nie szo koć, Ob raz..., s. 44-45, 64-67, 125-129.
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